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na koncert karnawałowy pt.

JPcwrććrny
jalk z® dla w rydli lait......'*'*

w programie: piosenki międzywojenne

JAD 
ZA 

DAWNYCH 
LAT

muzyka: Henryk Wars 
słowa: Jerzy Jurandot

tango z filmu
Manewry miłosne (1936)

KARIN WIKTOR-KAŁUCKA

BOŻENA ZAWIŚLAK-DOLNY

SONIA BOHOSIEWICZ I JACEK WÓJCICKI

Art/stom TOWARzyszy

OrIuestra, ChÓR i BaIet OpERy KRAkowskiej 
dyRyqujE - TOMASZ ChMiEl

Kierownictwo artystyczne koncertu:
Bogusław Nowak, Tomasz Chmiel, Bożena Pędziwiatr, Wioletta Maciejewska, 

Zygmunt Magiera, Stanisław Zajączkowski, Agnieszka Sztencel
WI części m.in.: Już nie zapomnisz mnie muz. H. Wars / sł. J. Tuwim, Pierwszy znak H. Wars / J. Tuwim, 

Tylko we Lwowie H. Wars, E. Schlechter, Trudno A.T. Muller / E. Schlechter, Miłość ci wszystko wybaczy H. Wars / 
J. Tuwim, Oczarowanie O. Obarska / F. D. Marchetti, Ach, jak przyjemnie H. Wars / L. Starski, 

Odrobinę szczęścia w miłości J. Petersburski / E. Schlechter, Tak dziwnie mi H. Wars / J. Jurandot, 
Ach te baby R. Palester / J. Nel, W małym kinie W. Szpilman / L. Starski, Szczęście raz się uśmiecha H. Wars / 
E. Schlechter, Tango notturno H. O. Bormann / J. Lipski, W. Szlenger, To ostatnia niedziela J. Petersburski / 

Z. Friedwald Fox, Sex appeal H. Wars / E. Schlechter.

GOŚCIE

WYSTĘPUJĄ:

ANDRZEJ BIEGUN

PRZEMYSŁAW REZNER

SPECJALNI

oraz
Dominik Dworak

STANISŁAW KNAPIK

FRANCISZEK MAKUCH

Świat nasz wyglądał jaśniej, 
Kiedyś, za dawnych dni, 
Gdy się wierzyło w baśnie, 
Gdy się wierzyło w sny.
Jakież rozkoszne dreszcze bajki 
budziły w nas!
Wróćmy w tę przeszłość 
jeszcze raz.

Powróćmy jak za dawnych lat 
W zaczarowany bajek świat, 
Miłością swoją w piękną baśń me 
życie zmień.
Za siódmym morzem, z dala stąd, 
Znajdziemy czarodziejski ląd

I szczęście da nam każda noc 
i każdy dzień.
I w bajce to nie będzie cud, 
Że księcia los z Kopciuszkiem 
splótł,
Że nagle jakiś dobry duch 
Obudził miłość w sercach dwóch.

Powróćmy jak za dawnych lat 
W zaczarowany bajek świat, 
I w życiu może zdarzyć się 
cudowna baśń.

WII części m.in.: Tango Milonga J. Petersburski / A. Włast, Umówiłem się z nią na dziewiątą H. Wars / E. Schlech­
ter, Zimny drań H. Wars / J. Nekiel, L. Starski, Serce J. Dunajewski / sł. poi. T. Ortym,

Ja się boję sama spać J. Petersburski / A. Włast, Ta mała piła dziś H. Gold / A. Włast, Taka noc i walc i my H. Wars 
/ J. Jurandot, Ada, to nie wypada Z. Wiehler / J. Jurandot, Każdemu wolno kochać Z. Karasiński, S. Kataszek / E. 

Schlechter, Już nigdy J. Petersburski / A. Włast, Nasza jest noc S. Górska / J. Tuwim.

Początek o godzinie 18.30 - Koniec około godziny 21.45 - Jedna przerwa
Firma Ars Modi zaprasza w przerwie na poczęstunek, a po spektaklu 

na dalszą część wieczoru na Antresoli. Bufet czynny do ostatniego Gościa.

Z chwilą podniesienia kurtyny drzwi na widownię - zamknięte.
WIERZCHNIE OKRYCIA, KAPELUSZE, LASKI, PARASOLE, TORBY - NALEŻY ZOSTAWIĆ W SZATNI NA PARTERZE.

Bilety nabywać można w Kasie Biletowej, ul. Lubicz 48, tel. +4812 296 62 60 (61);
Kasa czynna od poniedziałku do soboty w godz. 10.00-19.00, a w Niedziele i Święta na dwie godziny przed spektaklem.
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ANDRZEJ BIEGUN 
PO SUKCESIE W SALONIE 

PANI ANNY DYMNEJ

BOŻENĄ ZĄU/ISLAK-DOLNY 
CtlU/ĄU 

MUZYKĘ I TEKSTY

SONIĄ BOHOSIEWICZ PROST© 1 RLĄNU FILMOWEGO

Sonia Bohosiewicz, znana szerokiej publicz­
ności z seriali telewizyjnych „Usta, usta" i „39 
i pół" przyjechała na dzisiejszy koncert prosto 
z planu nowego polskiego filmu p.t. „Obława" 
w reż. Marcina Krzyształowicza. Zdjęcia krę­
cone są w okolicach Rytra koło Nowego Sącza 
i Słomnik pod Krakowem. Film będzie opowie­
ścią o zdradzie i zemście, winie i karze, osadzo­
ną w okresie II wojny światowej. Aktorka wy­
stąpi w nim obok Marcina Dorocińskiego i Ma­
cieja Stuhra.

Po listopadowej premierze filmu Waldemara Krzystka „80 milionów" Sonia Bo­
hosiewicz czeka na premierę kolejnego obrazu, w którym wystąpiła - filmu hi­
storycznego „Syberiada polska" w reż. Janusza Zaorskiego. Dla TVP II nakręci­
ła serial o operowym tytule „Aida", w którym zagrała główną rolę. Premiera już 
w marcu.

ząbąwy jącka Wójcickiego

W niedzielę, 8 stycz­
nia, Andrzej Bie­
gun wystąpił w Salo­

nie Poezji Anny Dymnej, 
śpiewając wiersze „Po­
dróży zimowej" Stanisła­
wa Barańczaka do muzy­
ki Franza Schuberta. Za­
proszenie artysty do tej 
prezentacji nie było przy­
padkowe. Jest on głów­
nym odtwórcą przedsta­
wienia „Podróży zimo­
wej" w inscenizacji Jó­
zefa Opalskiego w Ope­
rze Krakowskiej, którego 
premiera odbyła się rok 
temu. W Salonie Poezji 
Barańczak, Schubert, Bie­
gun i inni: Orzechowski -
czytanie, Mastyło i Tsymbaluk przy forte­
pianach podobali się bardzo. Nie wątpi­
my, że spektakl w pełnym wymiarze na 
scenie przy ul. Lubicz 48 zdobędzie nie 
mniej braw. Najbliższy już 8 lutego br.

Tymczasem artysta przygotowuje się 
do następnej premiery w swoim macie­
rzystym teatrze. Będzie nią „Ariadna 
na Naxos" Richarda Straussa, w której 
kreuje partię Nauczyciela muzyki. Trwają 
właśnie pierwsze próby.

W repertuarze „czasoodpomym", jak 
nazywa piosenki międzywojnia, bierze 
udział nie pierwszy raz i z prawdziwą 
przyjemnością, jako miły antrakt między 
występami w operze i nauczaniem w kra­
kowskiej Akademii Muzycznej.

DEBIUT
KARIN WIKTOR-KAŁUCKIEJ

Diva krakowskiej sce­
ny operowej, legen­
darna Carmen i znako­

mita interpretatorka son­
gów Kurta Weilla, Bo­
żena Zawiślak-Dolny 
nie po raz pierwszy wy­
stępuje w repertuarze 
szlagierów okresu mię­
dzywojennego. „Mi­
łość ci wszystko wyba­
czy" czy „Tango not- 
turno" śpiewała po raz 
pierwszy na zaprosze­
nie Bogusława Kaczyń­
skiego podczas gali roz­
poczynającej Festiwal im. 
Jana Kiepury w Krynicy. 
Ostatnio - w Filharmo­
nii Częstochowskiej pod­

czas Koncertu Sylwestrowego 20010/11 
i w Galerii Porczyńskich w Warszawie, 
nie wspominając ubiegłorocznego kon­
certu karnawałowego w Operze Krakow­
skiej. - W mojej karierze zawodowej często łą­
czyłam operę z repertuarem łżejszym - wy- 
znaje śpiewaczka. - Piosenki łat 20-tych, 
30-tych ubiegłego wieku są mi szczegółnie bli­
skie. Słyszałam je od dzieciństwa w domu ro­
dzinnym ,ićh tekstami nauczyłam się mówić, 
jestem nimi nasiąknięta. Mełodie wpadające w 
ucho, teksty, będące krótkimi historiami, z po­
intą, anegdotą - to wszystko zachwyca w pio­
sence tamtych łat. Pisałi je znakomici twór­
cy, wystarczy wspomnieć, że większość tek­
stów, śpiewanych przez Hankę Ordonównę 
stworzył sam Julian Tuwim. Artystka doda- 
je też, że przy udziale pełnej orkiestry, jak 
to ma miejsce podczas dzisiejszego kon­
certu, piosenki nabiorą dodatkowego bla­
sku, zabrzmią pełniej. Zadaniem wyko-

Karin Wiktor- 
Kałucka, sopranist­
ka Opery Krakow­
skiej, wystąpi po 
raz pierwszy dzi­
siejszego wieczo­
ru w „lżejszym" re­
pertuarze. Do tej 
pory kreowała par­
tie operowe, operet­
kowe i oratoryjne.

nawców będzie je dobrze zinterpretować!

PRZEMYSŁAW REINER 
CDPOCZNIE NA PŁYWALNI

Był „żywą, niedużą, ruchliwą 
i głośną" niespodzianką dla Danuty 
Wałęsowej podczas promocji jej książki 
„Marzenia i tajemnice" w Domu Artusa 
w Gdańsku. Noc sylwestrową spędził 
w Sali Kongresowej jako gwiazda w 
programie Bogusława Kaczyńskiego 
„Rewia Przebojów" obok Grażyny 
Brodzińskiej i Zbigniewa Maciasa.

21 stycznia, wieczór swoich 
urodzin spędza w Operze Kra­
kowskiej, śpiewając szlagiery z filmów 
międzywojennych. Lubi ten repertuar, 
wymagający od wykonawcy belcanta, 
muzykalności i sztuki interpretacji. 
Jedną z piosenek „odtworzy", przy ud­
ziale publiczności, ze starej, winylowej, 
czarnej płyty - ale w jaki sposób - to 
niespodzianka, której nie wolno nam 
zdradzić. Nie ukrywa, że lubi fetować, 
bo nie znosi nudy czy rutyny, jak 
wszyscy artyści Piwnicy pod Barana­
mi, pouczani przez Piotra Skrzyneck­
iego: „bawmy się, bo jak sami się nie 
zabawimy, nikt nas nie zabawi". Toteż 
bawi się własnymi możliwościami

śpiewaka i aktora, z humorem, czasem 
zabarwionym ironią, zawsze w najlep­
szym stylu. To na scenie. A poza nią... 
szuka właśnie pomysłu - jako spiritus 
movens bali karnawałowych w Klu­
bie Aktora „Loża" przy krakowskim 
Rynku - na tegoroczny „temat" zabawy. 
Bo, jak twierdzi, w życiu, nie tylko na 
scenie, nie można byle jak, byle gdzie, 
ale ładnie, z fantazją i z klasą...

P.S. Pomysły na motyw przewodni balu 
karnawałowego P.T. Zainteresowani mogą 
zgłaszać na prywatny blog Jacka Wójcickiego: 
www.jacekwojcicki.bloog.pl. Tamże Jubilat 
przyjmuje życzenia urodzinowe.

Ostatniej jesieni wystąpiła jako solistka 
w wykonaniu „Mszy koronacyjnej" Wol­
fganga Amadeusza Mozarta pod batutą 
Piotra Sułkowskiego w kościele św. Piotra 
i Pawła, a na zaproszenie znanej krakow­
skiej biznesmenki i mecenasa sztuk pięk­
nych Karoliny Witek dala recital arii ope­
retkowych uświetniający promocję książ­
ki Jacka Chodorowskiego „Polscy śpiewa­
cy" w Cafe Caroline przy ul. Głowackiego 
4. W repertuarze Opery Krakowskiej wy­
stępuje jako Micaela w „Carmen", Annina 
w „Traviacie" i Lady Constantia w musi­
calu „Mały lord".

Dzisiejszy występ jest jej debiutem 
w piosence. - Miałam obiekcje, czy to dobry 
mariaż, połączenie głosu operowego z całkiem 
odmiennym rodzajem muzyki - wyznaje ar­
tystka. - Szukanie frazowania, inne podejście 
do dźwięku, w kontrze do opery, zafascynowa­
ło mnie ostatecznie.

Trzymamy kciuki!!!

Przemysław 
Rezner, solista 
Teatru Wielkiego 
w Łodzi, jest cią­
gle w rozjazdach. 
W ubiegłą sobotę, 
14 stycznia mogli­
śmy go obejrzeć 
na scenie Ope­
ry Krakowskiej 
w „Baronie cy­

gańskim" Johanna Straussa, gdzie bra­
wurowo, z humorem i dowcipem kreuje 
Żupana. Już 16 stycznia w tej samej par­
tii wystąpił przed publicznością Ope­
ry Nova w Bydgoszczy. Po dzisiejszym 
karnawałowym koncercie wraca naresz­
cie do Łodzi, gdzie najbliższe dwa tygo­
dnie poświęci rodzinie. Będzie robił ka­
napki dzieciom do szkoły, odwoził je 
i przywoził, z przyjemnością pomoże żo­
nie w bieżących sprawach. Wreszcie znaj­
dzie więcej czasu dla swojej pasji - pływa­
nia i ratownictwa wodnego. Jako ratow­
nik będzie pełnił dyżury na jednej z łódz­
kich pływalni. Nie zaniedba, oczywiście, 
zajęć w łódzkiej Akademii Muzycznej 
i szkołach muzycznych, gdzie jest peda­
gogiem.

Z przeglądu prasy
WDZIĘCZNY POCZĄTEK ROKU W ©PERZE KRAKOWSKIEJ

Prasa krakowska pisze o Koncercie karnawałowym, jaki odbył się dnia 7 stycz­
nia w Operze Krakowskiej pod tytułem „Muzyka, karnawał, śpiew...". Oto relacja 
redaktor Anny Woźniakowskiej z łamów poczytnego „Dziennika Polskiego" z dnia 
9.01.2012: Tradycyjnie słuchaliśmy arii i duetów z oper i operetek w wykonaniu Edyty Pia­
seckiej-Durlak, Agnieszki Cząstki, Adama Sobierajskiego i Stanisława Kufluka, cieszyliśmy 
się pięknymi tańcami w wykonaniu baletu Opery Krakowskiej. Nowością był udział w kon­
cercie gości specjalnych: Anny Polony i Wiesława Ochmana.j...] Aria ze śmiechem z „Pe- 
richoli" Offenbacha w interpretacji Anny Połony, duet wędrujący od Dziada do baby Mo­
niuszki poprzez różne motywy operowe do Libiamo Yerdiego, próby „odkrywczej" reżyserii 
najsłynniejszej sceny z „Wesołej wdówki" Lehara były nie tylko doskonała zabawą. Przypo­
mniały, jak wygląda prawdziwe aktorstwo.

Ostatki w Operze Krakowskiej
WIECZÓR NĄ KILKU TENORÓW I ORKIESTRĘ-

We wtorek, 21 lutego br., na który przypadają tegoroczne „ostatki", Opera Kra­
kowska zaprasza na trzeci z cyklu koncertów karnawałowych 2012. Tym razem 
usłyszymy arie z oper i operetek w wykonaniu sławnych tenorów. Wystąpią: Va- 
syl Grokholskyi, Tomasz Kuk, Adam Sobierajski i Adam Zdunikowski. Gościem 
zagranicznym koncertu będzie wybitny słowacki śpiewak operowy Peter Dvorsky. 
Solistom towarzyszyć będzie Chór i Orkiestra Opery Krakowskiej pod dyrekcją To­
masza Tokarczyka.

DWIE MIŁOŚCI 
STANISŁAWĄ KNAPIKA

FĄNĄTYK 
BIAŁEJ GWIAZDY

Stanisław 
Knapik, 
którego moż­

na oglądać w re­
pertuarze Opery 
Krakowskiej w 
„Carmen", „Tra- 
viacie", „Baro­
nie cygańskim", 
„Małym lordzie" 
i „Zemście nie­
toperza", nale­

Mówi o so­
bie: „nie 
fan a fanatyk". 

Franciszek Ma­
kuch, tenor Ope­
ry Krakowskiej, 
kibic Wisły, od 
lat bierze udział 
w klubowych 
„opłatkach". 
Uwielbia kolę­
dowanie z gita-

w* a 
* y ■

ży do wiernych kibiców „Cracovii". Na­
wet po długim Sylwestrze , który spę­
dził biorąc udział aż w dwóch operowych 
koncertach na scenie przy ul. Lubicz 48, 
już w południe, 1-go stycznia był obec­
ny, jak wielu fanów Pasów, na tradycyj­
nym noworocznym treningu swojej dru­
żyny. Tak uzewnętrzniane, nie po raz 
pierwszy, gorące uczucia do piłki noż­
nej może pokrzyżować w jego życiu wy­
łącznie miłość do Milenki, której trzecie 
urodziny obchodzono hucznie w domu 
P. Knapików tydzień temu, na balu ko­
stiumowym, wydanym przez Dziadków 
dla koleżanek i kolegów Jubilatki.

rą wśród starszych piłkarzy Wisły i Gar­
barni. Z wzajemnością - przyznają spor­
towcy. Nie brakło go także wśród wyko­
nawców wielkiego koncertu 105 - lecia 
Towarzystwa Sportowego Wisła, gdzie 
śpiewał obok Jacka Wójcickiego, Brathan- 
ków i Jana Nowickiego. Czeka z utęsknie­
niem na powrót drużyny Białej Gwiazdy 
ze zgrupowania w Hiszpanii. Jego „fana­
tyzm" na punkcie Wisły nie jest jednak 
tak głęboki, by nie mógł wystąpić w jed­
nym numerze z „fanatykiem" Cracovii 
Stanisławem Knapikiem, co zobaczymy 
podczas dzisiejszego wieczoru w Operze 
Krakowskiej.

teksty i redakcja: Elżbieta Tosza opracowanie graficzne: Bartosz Giżycki wydawca: Opera Krakowska
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